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„Energiczne tempo”
załatwienia jest konieczne — oto wola Pana Prezydenta.

10.000.000 wierzycieli przyjęło decyzję Pana Prezydenta z uczuciem serdecznej wdzięczności, 
jako akt sprawiedliwości.

Dnia 14 października o godz. 11 
m. 5 Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej prof. Ign. Mościcki przyjął dele­
gatów Centr. Komit. Stów. Obrony 
Wierzytelności, reprezentujących od­
działy dzielnicowe. P. dyr. T. Preis 
i p. Szymczak przedstawiali Związek 
Subskrybentów pożyczek państwo­
wych z siedzibą w Poznaniu, p. dr. 
Meier—Związek Wierzycielski wByd- 
goszczy, p. mec. Nachlik — Związek 
we Lwowie, p. Pyka — Związek w 
Dąbrowie Górniczej na Ślązku, p. dr. 
Chylewski — Związek w Łodzi.

Delegację prowadził p. mec. Wł. 
Jeleński, prez. Centralnego Komite­
tu, który przedstawił cel, dla które­
go wierzyciele zwrócili się o wysłu­
chanie do Głowy Państwa.

Dwuletnie istnienie i zastosowa­
nie rozporządzenia z dn. 14 maja 
wykazało, że było ono ze wszech- 
miar wadliwe i wywołało wiele roz­
goryczenia, w swym zakresie po­
głębiając różnice dzielnicowe. Poza- 
tem do zagadnień ekonomicznych, 
fatalnym zbiegiem okoliczności, roz­
porządzenie to wprowadziło mo­
menty natury politycznej.

Co do strony ekonomicznej za­
znaczyć wypada, że koncepcja na 
której prof. Zoll oparł waloryzację 
przestała być aktualną. W skutek 

spadku złotego zobowiązania i tak 
już bardzo niskie spadły jeszcze 
o połowę na niekorzyść wierzycieli. 
Nie jest też usprawiedliwionem, 
skoro państwo przystąpiło do re­
wizji swych zobowiązań wojennych, 
by dłużnicy prywatni i organy sa­
morządowe, czy instytucje kredy­
towe były bardziej uprzywilejowane. 
Dysproporcja ta ujawnia się szcze­
gólnie wobec tego, że pewna kate- 
gorja dłużników, t. j. właściciele 
realności miejskich potroiła już swe 
dochody, i wkrótce dojdzie do 100% 
dochodów, a wierzyciele będą po­
bierać tylko 25%-

W tych warunkach wierzyciele 
oczekują od Pana Prezydenta przy­
chylnej inicjatywy, by w krzywdzie 
pozostających poratował.

Następnie wypowiedzieli się de­
legaci.

P. mec. Nachlik stwierdził, że 
ustawa ta poderwała byt instytucji 
kredytu długoterminowego i insty­
tucji dobroczynnych jak różne fun­
dacje. Szczególnie niekorzystne jest 
w niej to, że nie zabezpiecza wie­
rzycielom zwrotu należności w 
złotych w zlocie.

P. T. Preis przedstawił intere­
sy subskrybentów pożyczek pań­
stwowych. Nowy dekret ogłoszony 

25 września b. r. nie poprawia ich 
sytuacji. Niewątpliwie nie może być 
on pełnym wyrazem woli Pana Pre­
zydenta, gdyż został przygotowany 
już dawno i nie uwzględnia życzeń 
subskrybentów.

P. Szymczak wykazał, że zie­
mie zachodnie Polski zakupiły por 
życzek Blisko 60% i to z kieszeni 
najuboższej ludności.

Dr. Mejer wskazał na koniecz­
ność przywrócenia zaufania obywa­
teli do stosunków gospodarczych 
przez naprawę krzywdy wierzycieli.

Dr. Chylewski mówił o losie 
posiadaczy sum hipotecznych, któ­
rym odebrano 75 proc, majątku.

P. Pyka wskazał z ubolewaniem 
na pozycję szerokich warstw pra­
cujących, które straciły swe oszczę­
dności.

P. Prezydent z wielkim zainte­
resowaniem słuchał wywodów dele­
gatów, pytając o różne sprawy 
i ostatecznie oświadczył im, że

— Sprawa jest bardzo skom­
plikowana. Przed ostatecznem 
rozstrzygnięciem trzeba ją pod­
dać przedwstępnym badaniom.

Czułem oddawna, że kwestja 
waloryzacji nadaje się do no­
welizacji, ponieważ ustawa 
z dn. 14 maja 1924 r.

wydana została w momencie 

dla wierzycieli najmniej ko­
rzystnym.

Szczegółowe zajęcie się tą 
sprawą powierzam p. mec. St. 
Carowi, szefowi mej kancelarji, 
aby

w energicznym tempie rzecz 
zbadał i w krótkim czasie przed­
stawił mi wnioski co do spo­

sobu jej załatwienia.

Pan Car będzie w stałym 
kontakcie z przedstawicielami 
organizacji wierzycielskich, jak 
również z odpowiednimi mi- 
nisterjami i Radą prawniezą 
w celu uzgodnienia wszystkich 
kwestji.

Wyraz woli Pana Prezydenta 
wierzyciele przyjmują z wdzięcznoś­
cią. Jego szczere i poważne zainte­
resowanie losem wierzycieli pozwala 
nam wyrazić myśl, że Pan Prezy­
dent Ing. Mościcki jest

Odnowicielem zaufania
w Polsce.

Wydawca: Wacław Świejkowski. Redaktor odpowiedzialny: Józef Czarnecki.

Koopdruk“ Warszawa, Zielna 47. Tel. 19-57.
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z umów» ubezpieczenia, opartych na życiu, 
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Weksle przedwojenne a moratorium
Dnia 24 grudnia 1918 r. (Dz. R.P.P. 

1918 r. № 21, poz. 72) został wy­
dany dekret w przedmiocie przedłu­
żenia terminów wekslowych w Okrę­
gu Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie z udzieleniem Radzie Ministrów 
prawa przedłużenia tych terminów 
w miarę potrzeby na dalsze okresy 
czasu.

Rada Ministrów skorzystała z te­
go prawa siedemnaście razy. Ostat­
nie rozporządzenie, odracza ten ter­
min do dnia 31 grudnia 1926 roku,

W sferach przemysłowych i ku­
pieckich panuje zaniepokojenie, albo­
wiem po ruinie, spowodowanej woj­
ną, przemysłowcy i kupcy, korzy­
stając z moratorjum, nie zastanawiali 
się dotychczas nad sprawą likwidacji 
długów wekslowych wobec wierzy­
cieli rosyjskich, niemieckich i austr- 
jackich, zobowiązania przedwojenne 
zaś w tych krajach, mogą stać się 
płatne po uchyleniu moratorjum 
w jednym terminie lub w bardzo 
nieznacznych odstępach czasu, co 
mogłoby spowodować wielkie trud­
ności.

Zobowiązania wekslowe przed- 
wejenne naszych obywateli da się 
podzielić na grupy.

a. weksje, wystawione na zlece­
nie obywateli polskich, będące w po­
siadaniu obywateli polskich,

b. weksle, wystawione na zlece­
nie obywateli obcych i będące w ich 
posiadaniu,

c. weksle, wystawione na zlece­
nie obywateli obcych, będące w po­
siadaniu obywateli polskich lub 
w prawach dochodzenia sądowego 
z nimi zrównanych.

Przy podziale weksli na polskie 
i cudzoziemskie, należy pamiętać, 
że część tych weksli przypada na 
Niemcy, Austrję i Rosję, które pod 
względem prawa dochodzenia swych 
roszczeń z tytułu długów przedwo­
jennych są ograniczone: Niemcy na 
mocy Traktatu Wersalskiego, Austrja 
na mocy traktatu w St. Germain 
en Laye, a Rosja na mocy wzajem­
ności (réciprocité), wyrażonej w roz­
porządzeniu Prezydenta z dn. 14 ma­
ja 1924 r.

Co do weksli bez indosów zagra­
nicznych, wystawionych przez oby­
wateli polskich na zlecenie obywa­
teli polskich i będących w posiada­
niu obywateli polskich, to obowią­
zywać będzie rozporządzenie o prze- 
rachowaniu zobowiązań prywatno­
prawnych z dnia 14 maja 1924 r. 
o ile termin płatności nastąpił przed 
wydaniem tego rozporządzenia.

W wypadku zaś gdy weksle ta­
kie posiadają indosy zagraniczne 
i można mniemać, że reprezentują 
one „wierzytelności nieprzyjaciel­
skie“ (w myśl terminologji trakta­
tów), to może być zgłoszona eks- 
cepcja z powodu wątpliwości, czy 
indos nie został dokonany in frau­
dera legis co do daty i jej auten­
tyczności.

Co do weksli, wystawionych na 
zlecenie obywaleli cudzoziemskich, 
sprawa ich musi być rozważaną we­
dług norm, regulujących stosunki 
prawne Polski z kfajem wierzy­
ciela.

Weksle, wystawione na zlecenie 
obywateli niemieckich lub będące 
w ich posiadaniu, według *)  Trak­
tatu Wersalskiego, który zawiera 
zakaz wszelkich wypłat z tytułu 
zobowiązań przedwojennych w sto­
sunku do obywateli Rzeszy Nie­
mieckiej i zmusza nasze sądy do 
uchylenia tych pretensyj, ewentual­
nie do uznania się za niekompetent­
ne do orzekania w tych sprawach 
przewiduje się właściwość Miesza­
nego Trybunału Rozjemczego.

*) §§ 3, 5, 14 i 17 Aneksu' do art. 296 
1° „a“ T. W.

Weksle, wystawione na zlece­
nie obywateli austrjackich, lub bę­
dące w ich posiadaniu na mocy 
art. 248 i § 3 Aneksu do tego arty­
kułu Traktatu w St. Germain en Laye 
wobec kategorycznego zakazu spła­
cania tych zobowiązań poza „Urzę­
dami Kontroli i Kompensacji“ i za­
kazu układającym się stronom do­
puszczania na swojem terytorjum 
wszelkiego sądowego powództwa 
o zapłatę długów nieprzyjacielskich, 
nie podlegają roszczeniom. Zgodnie 
jednak z art. § 230 powód wierzy­
ciel tnoże udowodnić, że Mieszany 
Trybunał Rozjemczy uznał się w tych 
sprawach za niekompetentny, a więc 
sprawa może byćprzyjęta do rozstrzy­
gnięcia przez „Sądy Prawa Pospo­
litego“ (terminologja Traktatu).

O ile te formalne przeszkody zo­
staną, może nastąpić przerachowa- 
nie należności wekslowej w wyso­
kości 10 proc, zgodnie z Rozporzą­
dzeniem z dnia 14 maja 1924 r. 
z uwzględnioniem art. 43 tego Roz­
porządzenia o wzajemności i od­
wecie.

Nieco inaczej przedstawia się 
sprawa weksli, wystawionych na 
rzecz obywateli rosyjskich, weksli 
w ich posiadaniu będących, lub przez 
nich cedowanych osobom trzecim, 
posiadającym prawa dochodzenia 
swych pretensyj przed sądami pol- 
skiemi, a więc obywatelom polskim 
lub cudzoziemcom, z krajami któ­
rych zostały zawarte odnośne kon­
wencje.

W stosunku do nich obowiązują 
przepisy o wzajemności i odwecie 
zawarte w art. 43 Rozporządzenia 
z dnia 14 maja 1924 r., na mocy 
których obywatel polski nie może 
być zobowiązany do zapłaty obywa­
telowi państwa, którego pieniądze 
uległy spadkowi wartości, sumy wyż­
szej, aniżeli ta, jakaby mu przypadła. 
w tamtem państwie w tych samych 
zresztą warunkach na podstawie 
prawa tam obowiązującego.. Ponie­
waż zaś w Rosji pomimo deprecjacji 
pieniądza nie przeprowadzono żad­
nej waloryzacji, przeto obywatel ro­
syjski nie może rościć sobie pre­
tensji do lepszego uregulowania 
swych należności w Polsce, niż osiąg-

• nął we własnym kraju.
Prof. Fr. Zoll, autor Rozporządze­

nia z dn. 14 maja 1924 r., w swoich 
uzasadnieniach ustawodawczych do 
tego rozporządzenia na str. 258 
piszę:

„Cesje, dokonane przez obywateli 
państw, przeciw którym możnaby po­
wołać postanowienia ust. 2 § 43, na 
rzecz obywateli państw, przeciw któ­
rym ich powołać nie można, względnie 
na rzecz obywateli polskich, dokonane 
po wejściu w życie tego rozporządze­
nia, nie mogą na cesjonarjusza prze­
nieść więcej praw, niż ich posiada 
cedent.'

To samo da się powiedzieć o indo- 
saęh, o ile obywatelstwo indosantów 
i data indosu da się stwierdzić, gdyby 
więc np. obecny rząd sowiecki indoso- 
wał weksle, które znajdowały się w port­
felu b. rosyjskiego Banku Pańswa, na 
rzecz np. obywateli angielskich, należy 
odmówić waloryzacji należności z tych 
weksli.

Z ustępu 2 § 43 wynika więc sta­
nowczo, że obywatele rosyjscy nie mo­
gą się wogóle domagać waloryzacj i że 
obywatel rosyjski, który zażąda spłaty 
od dłużnika polskiego, winien być spła­
cony bez względu na rodzaj swej na­
leżności w sposób, podany w § 41 
względnie 41 a) Rozporządzenia z dnia 
14 maja 1924 roku, to znaczy w zło­
tych, ale po przerachowaniu na nie 
sumy nominalnej w stosunku 1 zł. 
1.800.000 mk. polskich.

I odwrotnie, obywatel polski może 
spłacić dług, zaciągnięty wobec oby­
watela rosyjskiego także bez walory­
zacji, a złożenie do depozytu odpowied­
niej sumy winien sąd uznać za równe 
zapłacie i ewentualnie wykreślić za­
bezpieczającą wierzytelność hipotekę“.

Co do sprawy wierzycieli fran­
cuskich, belgijskich i innych państw 
sprzymierzonych, z któremi istnieją

. WIELKI WIEC
Dnia 14 bm. odbył się staraniem 

Centralnego Komitetu Śtow. Obr. 
Wierz, wielki wiec manifestacyjny 
wierzycieli.

Zebranie zagaił prezes Komitetu, 
mec. Wł. Jeleński w kilku słowach, 
przyjętych oklaskami, zaznaczając 
dotychczasowe rezultaty pracy Centr. 
Komitetu w sprawie wierzycielskiej. 
Walnym sukcesem jest uzyskanie 
audjencji u Pana Prezydenta Re­
publiki, na której delegaci Centr. 
Komitetu przedstawili postulaty wie­
rzycieli. Przychylne stanowisko Pa­
na Prezydenta zapowiada poważny 
zwrot w załatwieniu spraw wierzy- 
cielskich. Mec Jeleński nawołuje 
wobec tego w sposób energiczny do 
skupienia się wierzycieli w jednej 
organizacji. Nie wolno poddawać 
się zniechęceniu, nie wolno słuchać 
podszeptów ludzi, którzy mówią, źę 
sprawa jest stracona.

Na przewodniczącego wiecu obra­
no p. dyr, T. Preisa z Poznania, 
prez. Związku Subskrybentów Po­
życzek Państwowych.

W prezydjum pozatem zasiedli 
p. dr. Mejer z Grudziądza, p. Szym­
czak z Poznania, p. Pyka z Dąbro­
wy, p. Kudelski, dr. Nahlik ze Lwo­
wa, mec. Jeleński, inż. Thies, p. dyr. 
Chankowski, inż. Klamborowski, inż. 
Kwinto.

Na sekretarza wybrano p. J. Czar­
neckiego, red. „Obrony Wierzytel­
ności“.

Pierwszy przemówił inż. K w i n- 
t o, obrazując trudną sytuację Polski, 
pozbawionej możności swobodnego 
rozwoju gospodarczego z powodu 
braku kredytu. Przyczyną tego zja­
wiska jest poderwanie zaufania we­
wnątrz kraju, co odbija się również 
echem zagranicą.

Drugi mówca dr. Mejer na­
kreślił zwrot, jądfi dokonał się w sy­
tuacji wierzycien dzięki inicjatywie 
Pana Prezydenta Rzplitej. W tym 
momencie silne oklaski i okrzy­
ki: „Niech Żyje Prezydent!“ 
przerwały mówcy. Następnie dr. 
Mejer stwierdził, że organizacje wie- 
rzycielkie winny wyjść na spotka­
nie usiłowaniom rządu, przedkłada­
jąc mu program naprawy gospo­
darczej, w ramach której możnaby 
dokonać szczęśliwego wyrównania 
krzywdy wierzycieli.

P. Szymczak wyjaśnił sprawę 
pożyczek państwowych, zaznaczając 
w ich realizacji szczególną rolę ziem 
zachodnich Polski i temsamem spec­
jalny obowiązek, jaki ciąży na rzą­
dzie z tego tytułu w stosunku do 
ludności tych ziem.

P. Kudelski nakreślił losy usi­
łowań sanacyjnych w Polsce, stwier­
dzając ich niepowodzenie wskutek 
pominięcia sprawy wierzycielskiej.

P. Pyka mówił o ludności Za­
głębia Dąbrowskiego i Ślązka, o jej 
rozgoryczeniu z powodu ustawy wa­
loryzacyjnej.

konwencje sądowe i w których nie 
została przeprowadzona ustawodaw­
czo waloryzacja a waluta się zde­
precjonowała, to weksle, wystawio­
ne na zlecenie tych obywateli i bę­
dące w ich posiadauiu, nie mające 
zarzutu z art. 43 Rozporządzenia, 
podlegają przerachowaniu sumy no­
minalnej na złote według stosunku 
do franka szwajcarskiego lub kursu 
przedwojennego w złocie. Tak więc 
dla francuzów przerachowanie 100 
rubli wyniesie 266 fr. fr. przy za­
płacie 10 proc, tej sumy, przyczem 
wysokość przerachowania będzie 
uzależnioną od złożenia Sądowi do­
wodów, iż we Francji należności 
przedwojenne obywateli polskich nie 
są przerachowywane według innych 
bardziej krzywdzących zasad.

WIERZYCIELI
P. Piasecki —ostatni mówca— 

w pełnej zapału oracji swej wzywał 
zebranych do energicznego popar­
cia organizacji i jej organu—„Obro­
ny wierzytelności“.

Następnie red. Czarnecki od­
czytał rezolucję, którą jednogłośnie 
uchwalono:

„Zgromadzeni na wieeu w sali 
Muzeum Przem. i Roln. w dniu 14 
b. m. członkowie związków wierzy- 
cielskich, wysłuchawszy sprawozda­
nia z audjencji u Pana Prezydenta 
Rzplitej, na której delegaci Centr. 
Komitetu przedłożyli postulaty wie- 
rzycielskie—wyrażają swe uznanie 
i głęboką wdzięczność Panu Prezy­
dentowi Rzplitej prof. Ignacemu Mo­
ścickiemu za Jego zdecydowaną wo­
lę naprawienia krzywdy wierzycieli 
przez energiczne przygotowanie no­
welizacji ustawy z dn. 14 maja 1924 r. 
i inne.

Spodziewają się, że wola Pa­
na Prezydenta zostanie uszanowana 
przez inne czynniki państwowe, po­
wołane do głosu w tej sprawie, ta­
ko to: Radę Prawniczą, Min. Skarbu

Stwierdzają, że zupełna zmia­
na ustawy z dn. 14 maja jest ko­
niecznością państwową, jako kon­
sekwentne wypełnienie art. 99 Kon­
stytucji i jako prosty nakaz spra­
wiedliwości i moralności.

Zarządowi Stowarzyszenia, a zwł­
aszcza jego prezesowi p. mec. Wł. 
J e 1 e ń-s k i e m u, zebrani wyrażają 
pełne votum zaufania, aprobują do­
tychczasową jego działalność i z cał­
kowitą wiarą oczekują dalszych po­
czynań, zmierzających do naprawie­
nia krzywdy, wyrządzonej wierzy­
cielom.

JAK KONWERTOWAĆ

Z ZASTRZEŻENIEM?

Kto chce sobie zabezpieczyć mo­
żliwość lepszej konwersji, winien 
przez rejenta złożyć następujące za­
strzeżenie:

W dniu ............ r. b., wzywają­
cy .....  złożył w Tow. Kred. Ziem-
skiem w Warszawie do skonwerto- 
wania na zlotowe następujące przed­
wojenne Listy Zastawne tegoż To­
warzystwa w walucie rublowej serji 
bezterminowej.

„Wobec odmowy Tow. przyjęcia 
od wzywającego zastrzeżenia na zło­
żonej uprzednio deklaracji, co do za­
chowania sobie prawa poszukiwania 
różnicy między przerachowaniem we­
dle planu konwersji, sporządzonego 
przez Towarzystwo, a przerachowa­
niem wyższem, a to na wypadek 
zmiany, czy to wskutek wyroku są­
dowego czy wskutek zmiany na dro­
dze prawodawczej, czy to z innych 
powodów, niniejszem wzywający za­
strzega sobie prawo poszukiwania, 
wyżej wyłuszczonej różnicy od To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Warszawie.

Zastrzega się skutki prawne ni­
niejszego wezwania”.

Do Czytelników!
Zwracamy uwagę naszych czy­

telników na dołączony do tego nu­
meru cyrkularz f. „SFINREAL”. 
Jest to Syndykat specjalnie powsta­
ły dla niesienia pomocy zaintereso­
wanym w zakresie realizacji wie­
rzytelności wszelkiego rodzaju.
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Od Wydawnictwa Skala przeliczenia. Listów Zastawnych Miejskich
Data audiencji u Pana Prezyden­

ta to jednocześnie hasło dla stowa­
rzyszonych wierzycieli:

Organizujcie się dla obrony 
swych interesów, a dopomo­
żecie władzom państwa do na­
prawy waszej krzywdy.

Takim czynnikiem organizacyj­
nym jest nasze pismo „Obrona wie­
rzytelności i prawa własności”.

Stopień jego sprawności zależy 
jednak od Was — Szanowni Czytel­
nicy! Od Waszego poparcia w po­
staci prenumerat!

Z; zadowoleniem możemy stwier­
dzić, że po 4-ech miesiącach naszej 
pracy poparcie ze strony prenume­
ratorów zapewniło nam wydawanie 
pisma dwa razy w miesiącu.

W obecnej jednak chwili sta­
nowczo trzeba wydawać pismo 
częściej. Naszym", dążeniem jest 
wydawać pismo trzy razy na mie­
siąc, co dziesięć dni, a nawet co ty­
dzień i częściej w miarę potrzeby.

Od Was, czytelnicy - wierzyciele, 
zależy abyśmy mogli podołać temu 
zadaniu.

Co podrywa nasz kredyt zagraniczny?
* Jest rzeczą niezbicie stwierdzoną, 

że istnieje ścisła łączność między 
stosunkami politycznemi i gospodar- 
czemi danego kraju. Dlatego też 
nie rozwiąże się kwestji stabilizacji 
stosunków gospodarczych bez współ­
działania czynników politycznych. 
Najważniejszym momentem, o który 
przedewszystkiem chodzi -w tym wy­
padku jest to, aby stosunki politycz­
ne gwarantować mogły maksimum 
spokoju, w jakimby praca gospodar­
cza odbywać się mogła. W atmo­
sferze spokoju rodzi się i utrwala za­
ufanie, co jest specjalnie ważne ze 
względu na międzynarodowe stosun­
ki kredytowe.

Potwierdzenie powyższego zapa­
trywania znaleźć możemy w stosun­
ku zagranicy do naszego życia go­
spodarczego. W swoim czasie Tow. 
Kredytowe Ziemskie w Warszawie 
rozpoczęło z grupą Harrimana per­
traktacje w sprawie odstąpienia wy­
mienionej grupie pakietu listów za­
stawnych dolarowych na sumę 3 mi- 
ljonów dolarów. Grupa Harrimana 
dostała opcję do dnia 1 paźd. Obec­
nie termin minął, a Harriman nie 
udzielił oczekiwanej odpowiedzi, 
z czego wynika, że tranzakcja nie 
dojdzie do skutku. Tą główną przy­
czyną niepowodzenia są nasze nie­
ustalone stosunki polityczne, które 
zniechęcają kapitał zagraniczny do 
angażowania się w Polsce. Nieusta­
bilizowane stosunki uniemożliwiają 
doprowadzenie do skutku rozpoczę­
tych przez inicjatywę prywatną sta­
rań o pozyskanie kapitału zagranicz­
nego. Niepewna sytuacja doprowa­
dziła do tego, że np. Tow. Kredyto­
we Ziemskie w Warszawie nie mo­
gło zrealizownć w całości operacji 
z angielską grupą finansową, tak, że 
zamiast spodziewanego 1 miljona do­
larów otrzymało w swoim czasie 
tylko 280.000 doi. z tytułu ulokowa­
nych listów zastawnych. Musimy 
jeszcze raz podkreślić, że w intere­
sie naszych starań o kapitał zagra­
niczny leży jaknajszybsza konsoli­
dacja i stabilizacja wewnętrznych 
stosunków polityczno - gospodar­
czych, gdyż w razie przeciwnym jak 
największe starania w kierunku 
współpracy finansowej z zagranicą 
do żadnego skutku nie doprowa­
dzą.

Obecne przełomowe chwile w na­
szej sprawie wymagają, abyśmy mo­
gli jaknaj częściej wykazywać władzom 
i czynnikom miarodajnym rzeczy­
wiste zło, wypływające z ustawy 
z dn. 14 maja 1924 r. tak dla Pań­
stwa i dla Was wierzycieli.

Pismo nasze bowiem rozsyłamy 
w kilkuset egzemplarzach do urzę­
dów, władz politycznych i skarbo­
wych — aby wielkim głosem woła­
ło: „Sprawy wierzycielskiej lekce­
ważyć dłużej ani zasypiać nie moż­
na!“ Nie chcemy wyolbrzymiać swych 
zasług. Lecz pismo nasze, obok za­
rządu Kom. Stów. Óbr. Wierzyt. 
przyczyniło się niewątpliwie do te­
go, że sprawa wierzycielska z woli 
p. Prezydenta Rzplitej weszła na 
właściwe tory.

Jeśli chcecie dopomódz nam w tej 
pracy regulujcie punktualnie prenu­
meratę i wpłacajcie w miarę moż­
ności zasiłek na fundusz prasowy.

Trzeba stworzyć solidarny front 
wierzycielski. Jedni słowem protestu, 
drudzy radą, inni groszem. Byle ra­
zem, byle zgodnie.

„Kurjer Poznański”—pisząc tak— 
niestety, nie sprecyzował na czem 
polega owa stabilizacja polityczno- 
gospodarcza.

Nazwijmy rzeczy po imieniu. Głó­
wnym wrogiem tej stabilizacji jest 
obowiązująca do dziś ustawa z dn. 
14 maja, która podrywa kategorycz­
nie wszelkie zaufanie do operacji 
kredytowych; jej całkowita zmiana 
to pierwsze przykazanie w dziele 
stabilizacji gospodarczej.

Jakże bowiem kapitał zagranicz­
ny może nabrać zaufania do stosun­
ków gospodarczych w Polsce, kiedy 
nasz kapitał, niepewny jutra, ucieka 
zagranicę, nie mając obrony prawnej.

Pisaliśmy już o tern, że obywa­
tele polscy wykupili tylko w samym 
Berlinie 1000 domów, i setki miljo- 
nów ulokowali na hipotekach.

Życie dostarcza nam nowych do­
wodów.

Oto hr. Ł., pochodząca z tak za­
służonej dla kraju rodziny, nie wi­
dząc w Polsce dostatecznej i trwa­
łej gwarancji dla swego majątku, 
zlikwidowała zupełnie swe sprawy 
majątkowe, za bezcen sprzedała m. 
in. sumy hipoteczne, sięgające no­
minalnej wartości kilkuset tysięcy 
rb. i zakupiła domy w Belgji, dokąd 
na stałe przeniosła się.

Takich wypadków mamy spory 
zapas w tece redakcyjnej. Jeśli ich 
nie ujawniamy, to aby nie wywoły­
wać popłochu.

DZIAŁ PORAD
Począwszy od następnego nume­

ru będziemy udzielali na łamach pi­
sma porad prawniczych w kwestjach 
związanych z wszelkiego rodzaju 
wierzytelnościami.

Porady zasadniczo są bezpłatne, 
aby były dostępne i uboższym człon­
kom. Kto jednak może, proszony 
jest o złożenie jednorazowej ofiary 
na fundusz' prnsowy, w dowolnej 
wysokości.

W następnym numerze podamy 
spis wylosowanych w dq. 1 i 5 paź­
dziernika obligacji miasta Warszawy 
oraz Tow. Kred. Ziemskiego i Miejsk.

Data Wymiana
rja wydania za Równ.

rubli w złotych
1 5% listy zast. m. st. Warszawy

do
V 1/8 1914 1000 586,67

n 500 293.33
n 250 146.67
n 100 58.67

VII 3000 1760
31/12 1918 3000 1100

W 1000 366.67
» 500 183.33
n 100 36.67

1919 3000 100.76
1000 33.59

» 500 16.79
» 100 3.36

1920 3000 38.82
1000 12.94

» 500 6.47
100 1.29

(przestemplowane na marki)
n 3000 23.77
n 1000 7.92
» 500 3.96
» 100 0.79

1921 3000 3.17
1000 1.06

» 500 0.53
» 100 0.11

1922 3000 1 02
n 1000 0.34
n 100 0.34

1923 30.000 11.40
n 3000 1.14
» 1000 0.38

11 41/2 proc, listy zast. m. st. Warszawy
do

1/8 1914 3000 1600
w 1000 533.33
» 500 266.67
W 100 53.33

31/12 1918 3000 1000
» 1000 333.33
»» 500 166.67
» 100 33.33

1919 3000 91.60
» 1000 30.53
» 500 15.26
» 100 3.05

1920 3000 35.29
» 1000 11.76
n 500 5.88
» 100 1.18

(przestemplo wane na marki)
1920 3000 21.60

w 1000 7.20
W 500 3.60
n 100 0.72

1921 3000 2.88
n 1000 0.96
n 500 0.48
n 100 0.10

SKALA PRZERACHOWANIA 
LISTÓW ZAST.

TOW. KR. ZIEMSKIEGO

DO KATEGORJI
Wartość wymienna 

w złotych
Za 100 rb.

I. Przedwojenne. . . . 88.—

II. Wydane od 1/VIII 914 
do 31/XII 1918 ....

55.—

III. Wydane w r. 1919 . . 5.04

IV. Wydane w r. 1920 
do 13/V wł....................... 1.94

V. Wydane w r. 1920 
po 13/V........................ 1.20

VI. Wydane w r. 1921 . . 0.16

VII. Wydane w r. 1922. . 0.06

VIII. Wylosow. przed r. 1914 —

III Miasta prowincjonalne
Łódź 5% w rublach

1/8 1914 100 36.26
31/12 1918 100 22.66

1919 100 2.07
1920 100

5% w markach
0.79

1920 100 0.48
1921 100 0.06
1922 100 0.02
1923

41/
3000

2°/o w rublach
0.14

1914 100 33.86
1919 100 1.93
1920 100 0.74
1921 100 0.06
1922 100 0.01

Lublin 1914 100 ' 53.33
1918 100 33.33
1919 100 3.05
1920 100 1.18
1921 100 

w markach
0.09

1922 200 0.03
1913 5000 0.01

n 10000 0.02
„ 30000

w rublach
0.05

(przerachowane po kursie Mk. 2.16)
Kalisz 1914 100 60.—

1914-1920 100 30,—
1920 100

w rublach
4.—

Często- 1914 100 47.28
chowa 1/I 1919 n 2.70

1920
w markach

1.04

1921 1000 0.40
1922 1000 0.13
1923 50000

w rublach
0.07

Radom 1/8 1914 100 54.—
1914-1918 100 34.—

1919 100 3.—
do 13/5 1920 1000 10.—
od 13/5 1920 1000 

w rublach
6.—

Piotrków 1910 100 35.45
1914-1918 100 2.64

1920 100 2.15
1921 100 0.20
1922 100 0.05
1923 100

w rublach
0.005

Siedlce 1/8 1914 100 
w markach

56.—

1920 216 0.76
1921 216 0.10
1922 216 0.03

Prosimy uprzejmie wszystkich 
wierzycieli, by łaskawie przesyłali 
nam wszelkie dokumenty, druki, wy­
cinki z gazet, odezwy, ulotki, doty­
czące spraw wierzycielskich. Sta­
nowić one będą materjał do wiel­
kiego dzieła o sprawie wierzyciel­
skiej w Polsce.

Wpłacajcie prenumeratę za 
IV-ty kwartał. Konto w P. 

K. O. 13.178 lub pocztą.
Pamiętajcie, że bronicie 
przez to własnych inte­

resów.
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